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lon arc liya  Anstryacka.
i i  ze c z  urzędowa.

Na wyposażenie  n o  wo-załoznuej  sys temizo wanej  parafialnej 
szko ły  w gminie Fucholka st ryjskini  obwodzie * zobowiąza ła  się 
gmina,  wybudować  do jesieni 1858 roku szkolę  z mieszkaniem nau
c z y c i e l a ,  zaopa t rzyć ją we wszys tkie  po t rzebne  porządki  i u t r zy m y 
wać j e  równie jak szkołę  zaws ze  w j ak naj lepszym stanie.  Dalej 
zobowiąza ła  się ta gmina dosta rczyć  , zwieźć i porąbać na opał 
szko ły  i mieszkania nauczyciela  co roku ośmdziesiąt  fur miękiego 
d r z e w a ,  to j e s t  w z imowych miesiącach tygodniowo po dwie fory 
a w letnych m i e s i ą c a c h  t ygodniowo po jednej  furze z własnych fun
duszów’, równie j ak  pos ta rać  się o po t rzebną  w szkole usługę.

Nakou iec  zobowiązała  się powyż o rzeczona  gmina płacić każ -  
doczesuemu nauczycielowi  tej parafialnej szko ły  60 z ł r .  ni. k. 
w kwar ta lnych  rat ach z góry w go tówce  , a w jesieni  po żn iwach 
dos ta rczać  coroczn ie  20 meców owsa w naturze.

P róc z  tego dek la rował  się gr ,  k. proboszcz Tucho łk i  , S z c z e 
pan Szadecki  dodawać  coroczn ie  podczas swego  p r ob os t w a  w tej 
gminie na wyposażenie nauczyciela 5 zł r .  m. k. w kwar ta lnych  r a 
tach z góry.

Okazaną temi ofiarami dążność ku wsparciu  oświaty ludu po
daje c. k. namies tnictwo z zas lużonem uznaniem do publicznej  wia
domości .  L w ó w ,  2. l i s topaa 1858.

S p ra w y  krajowe.
(M ianow an ia .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e  l  W ie d n ia . )

W i ć d e u ,  19. l istopada.  Jego c. k. apostolska Mość raczy ł  
nnjwyższem postanowieniem z 13go l is topada b. r. mianować naj ła-  
skawiej  radcę lwowsk iego sądu k rajowego .Józefa E m inow iczu , 
r adcą  wyższego  sądu k rajowego  we Lwowie ,

—  Temi dniami spodziewają sie w Wiedniu JM. hr .  Flandryi .
—  C. k. poseł  aus t ryacki  przy dw or ze  holenderskim baron 

Doblhof f-Dier  p rzybył  wczora j  z Hagi do stol icy.
—  Cesar ski  poseł  f rancuski ,  baron Bourąue ney  wyjechał  p r ze d 

wczoraj  za ur lopem do Paryża .
— Z R a g u z y  donoszą pod dniem 11. l i s topada :  Ok rę t  f r an 

cuski  n Bauphal“ odpłyną!  p r zedwczora j  z Gra wozy do Aten i 
Smyrny .  Tego samego dzia odjechał  rosyjski  se k r e ta r z  konzula rny  
p. Jonin na pokładzie pa rop ly wu  Lloyda do Trye s lu .  W cz or a j  po 
południu p rzybył  do l laguzy Halim Ba sza ;  złożony  cho ro bą ,  czeka 
ua pa rop ływ,  k tóry go ma odwieźć do Konstantynopola .
( .D o d a te k  ilo k onw e ncy i  l  1«J»o s i e r p n i a  1 8 5 8 ,  z a w i e r a j ą c y  p o s t a n o w i e n i a  O w y b o r a c h . )

Art .  1. W yb ra ne  zgromadzenie  sk łada się w kaziłem ks ię s 
twie z cz łonków,  k tó rzy  z dys t r y k tó w  i miast  zostal i  wybrani .  Me
t ropol i t a i biskupi mają w tem udział  z p rzys łużającego im prawa.

Art .  2. W y bo rc y  są albo p r a w y b o r c a m i , albo wyborcami  be z 
pośrednimi .

Art .  3. P ra w yb o r cą  w powiatach j e s t  k a ż d y ,  k tokolwiek w y 
każe się p rzychodem z posiadłości  g r uu t ow ych  w kwocie p r zyna j 
mniej 100 dukatów.

Art .  4. Bezpośrednim wyborcą  j e s t :
W powiatach,  kto się wyk aże  p rzychodem z posiadłości  g r u n 

tow yc h  w kwocie przynajmniej  1000 duka tów.
W miastach , kto wykaże  się posiadaniem realności  , zakładu 

p r ze mys łowego  lub handlowego z kapi tał em przynajmniej  60 0 0  du
katów,  jego własnym lub zoninym.

Art .  5.  N ik t  nie może być wyborcą  , kto lat  25 życia nic 
s k o ń c z y ł , i nie j e s t  rodowi tym lub natural izowanym Mołdawianem 
lnb Wołochem.

Art .  6. Wyborc ami  być nie mogą :
1. Ci,  co obcej  ju rysdykcyi  podlegają;
2.  Będący pod i n t e r d y k t e m ,
3.  Ci,  co og łos iwszy upadłość,  nie zostal i  r ehabi l i towani ,
4.  Skazani  na k a r y  cielesne i znies ł awiające lub tylko na

ka ry  caeść odejmujące.

Art .  7. L is ty  wybo rcz e  zestawić ma corocznie  adminis t racya 
w każdym powiecie.  Ogłoszone i przylepione będą wszędzie  według 
pot rzeby p ie rwsze j  niedzieli miesiąca stycznia.

Reklamacye p rzed k łada ne  być mają adminisl rncyi  w przeciągu 
najbl iższych t r zech  tygodni  po ogłoszeniu list. Reklamanci  mogą 
w drugiej  instancyi  odwołać się do t rybunału  powiatowego  , k tóry 
rozs t r zy gać  ma w tej mierze w ostatniej  instancyi.

Art.  8. Każdy  wyborca żądać może wpisania lub wykreślen ia
z listy,  na której  stoi i jego nazwisko,  wyborcy  wypuszczonego  lub 
niesłusznie wciąguiętego.

Art .  9. Wybranym być może we wszys tk ich kolegiach każdy 
bez r ó ż n ic y ,  kto jes t  rodowi ty  lub natura l izownny Moldawian lub 
W o ł o c h ,  kto skończy ł  rok  30fy życ ia ,  i wykaże  się p rzychodem 
z posiadłości  g run towej  w kwocie przynajmniej  400 dukatów.

Art .  10. P ra w yb o r cy  w powiatach mianują w odnoszących sie 
n iższych powiatach adminis t racyjnych t r zech  w y b o rc ó w ,  k tó rzy  z e 
b r aw sz y  się w g łównem miejscu po wiato wem,  wybiera ją  po jednym 
depu towanym dla każdego powiatu.

Art .  11. Bezpośredni  wyborcy  w powiatach wybiera ją  po dwóch 
depu towanych dla każdego powiatu.

Art .  12. Po miastach wybierać  mają bezpośredni  w yb o rc y :
W Bukareszc ie  i w Jassach  t r ze ch  deputowanych.
W  Krajowie ,  Plojes t i ,  Ibra i łowie ,  Gałaczu i I zmai lowie dwóch 

dep u t ow a ny ch ;  w innych mias t a i h ,  k tóre  są r łó w n e m i  miejscami po
wiatów,  jednego deputowanego.

Art. 13. Wybo rcy  każdej  kalegoryi  zbierają się z osobna w k o 
legiach speeyaloych dla dopełnienia odnoszących  się wyborów.

Art .  14. Kolegia wyborcze zwołane będą p rzez władzę w y 
konawczą  przynajmniej  t r zema  tygodniami  przed t e rminem o zna cz o
nym do wyborów.

Art .  15.  Skru tynium przy wyborze  deputowanych jes t  tajne.
Art .  16. W y b ó r  odbywa się większością głosów.
W razie,  gdyby żaden z kandyda tów nie o t r zym ał  większości  

g łosów,  natenczas p rzys tąpić należy do d rugiego głosowania,  i w y 
brany być ma ten kandydat ,  k tó r y  najwięcej  g ł osó w  otrzyma.

Art .  17. Czynności  wyborcze  sp raw dzo ne  będą p rzez  z g r o m a 
dzenia,  k tó re samo rozs t r zy gać  ma o ich ważności .

Art.  18. Depu towany,  k tó rego wybrano w kilku powiatach  wy
borczych ,  musi p rezydentowi zg romadzeu ia  p rzed łożyć oświadczen ie  
swoje  w przeciągu nas tępujących dni dziesięciu po uznaniu ważnośc i  
t ego wyboru  —  za k tó r y  powiat  wyb ór  przyjmuje.

Jeśl iby nie zdecydował  się w przeciągu tego cz a s u ,  natenczas 
los ma o tem roz t rzygać .

Art .  19.  W razie opróżnienia p rzez wybór ,  zg o n ,  ustąpienie,
lub w inny j aki  sposób,  zebrać się ma kolegium w yb orcze ,  k tóremu
p r z y n a l e ż y  nowe obsadzenie w ciągu t r ze ch  miesięcy.

Art .  20 .  Żaden z cz łonków zgromadzen ia  nie może być t ak
długo,  jak t r w a ć  będzie sesya , p r zy t r zym any  lub sądownie ścigany
bez zezwolen ia  na to zg romadzen ia ,  prócz gdyby go p rzydybano na 
gorącyni  uczynku.

Art.  21.  Kto podstepnem oświadczeniem lub zata jeniem p r z e 
widzianej  właśnie p rzeszkody  wcisnął  się na listę , k to s t a ra ł  się o 
to i dopiął  zamia ru ,  że go równocześnie wpisano do kilku l i s t ,  lub 
kto chociaż nie wpisany i pozbawiony p rawa  wyb orów  brał  j ednakże  
udział  w wyborach ;  popaść ma karze  pieniężnej  najmniej 100  a uaj- 
więccj  1000 duka tów,  lub karze  więzienia od 8  dni do 3 miesięcy.

Art .  22.  W  braku in ieya tywy ze s t ron y  władzy  publicznej  
p r zys łużą  dziesięciu r azem zebranym wyborcom wytoczyć  proces 
k r y m in a ln y :

1. K a ż de m u,  k toko lwiek  w ciągu czynnośc i  wyborczych  z a 
t r ac i łby  buletyny,  lub je pomnożył  lub zfał szował .

2. Ktoby czynnościom wybo rcz ym p r z e s z k o d z ił ,  lub sposobem 
podstępnym,  przemocą albo g r oźb ą  nad weręży ł  wolność w yborów.

Art .  23.  Ponieważ zaw ar te  w powyższych 2 2  a r ty ku ła ch  po
stanowienia wybo rcz e  konwencyi  z dnia dzisiejszego,  19go s ierpnia,  
s łużyć mają s tosownie  do 16go a r t yku łu  tej  konwencyi  za doda tek ,  
prze to plenipotenci  p rzynależni  podpisali  t a k ż e  i ak t  niniejszy do 
niej dołączony,  i opat rzyl i  go swemi pieczęciami .

Pa r yż ,  19. sierpnia 1858.

Hubner. W alew ski. Cowley, H atzfeld , K isse lew .
D e Y illam arina. Fuad.
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(S p o ry  o r y b o łó w s tw o  w  N ow ej  F o u n d la n d y i . )

Rybołóws two  w Nowej  Foundlandyi  wywoła ło  znowu spory 
miedzy F ra n c y ą  a Anglią. Konwencya  miedzy temi państwami  z a 
war ta  i na dniu 14go s tycznia uplynionego roku  po dp i sa na ,  miała 
wp ra w dz ie  za ła twić  te sporna kwes tyę ,  i co do tego punk tu  u r egu
lować  wykład  pięciu t r ak ta tó w  , k tó re oba morskie  mo c ar s tw a  za 
war ły  z sobą od czasu pokoju w Utrechcie .  F rancy a  u t rzymuje ,  Ze 
po odstąpieniu Anglii tej  wyspy,  p rzyznano  Francy i  t r ak ta t ami  p rawo 
ry b o łó w s t w a  na t e ry to rya lnych  wodach tej wyspy a z niem i p rawo 
używania  wy brzeżnych  p rzes tr zeni .  Konwencya z dnia 14 stycznia 
1847  roku  miała zakończyć  ten sp ó r ;  o t r zymała  r atyf ikacye Francyi  
i w Moni torze zos tał a og łoszona;  Anglia zaś p r zed łoży ła  ją miej
scowemu p r aw od aw s t w u  w Nowej  Foundlandyi  . k tó re  jej  nie p r z y 
jęło ; a to było dla angielskiego rządu dosta tecznym powodem,  
uważ ać  konwencye  za nie istniejącą,  i zażądać,  ażeby o niej więcej  
nie wspomniano.  Z odrzucenia tej konwencyi  wniosła F r a n c y a ,  Ze 
dawne  t r ak ta ty  miedzy Francyą  a Anglią stały się znowu p r aw o 
mocne  , a parysk ie  dzienniki  głos i ły  w upłynionyin roku , Ze dla 
wzmocnienia e skadry p rzeznaczone j  na obronę f rancuskiego ry b o
łó w s t w a  na wybrzeżu  Nowej  Found landy i ,  wys ła ł  rząd jeden okręt .  
Osobliwie dziennik P at/s  z a p e w n ia ł ,  Ze f r ancuskie  p rawa i sprawy  
zna jdą sku teczną  opiekę.  Z polemiki,  rozpoczętej  temi  dniami między 
dziennikiem P a y s  a j ednym z londyńskich dzienników,  okazuje  się, 
Ze komendan t  f rancuskiej  e skadry  oznajmił  r zeczywiście  mieszkań
com Nowej  Foundlandyi ,  Ze odtąd obstawać będzie F rancya  za w y 
konaniem dawnych t r ak ta tó w  a nawet  co do tych punktów , k tóre  
dotąd zastosowane  były tylko niedokładnie.  Zachodzi  zatem pytanie,  
czy Anglia ponownie zechce popierać sp raw ę  ko l on i s tów,  k tó rzy  są 
p r ze c iw  t r ak ta to m.  Zdaje się, Ze opór  koloni s tów w tej mierze na
stąpi  w k r ó t c e ,  gdyż  dawnie jsze t r ak ta ty  nadają F rancuzom większe 
korzyśc i ,  jak konwencya  z dnia 14go s tycznia.

Portugalia.
( P r o j e k t  z a k ł a d a n ia  s z k ó ł  p a n ie ń sk ic h . )

W  sprawie  f rancusk ich  S iós t r  miłosierdzia  było na dnia 3 Igo 
z.  m. publ iczne zgromadzen ie  w lokalu t ea t ru  Dona Maria w L iz bo
nie. P rz esz ło  1200 osób b rało w tein udział .  P rez yd en t  meet ingu 
p .*Hercu lano  za pr op o n ow a ł  za łożyć  w d rodze  subskrybcy i  w y łą 
cznie na rodową  szko łę  dła wychowania  dz iewczą t  z klas wyższych 
i średnich.  Po tem toczyły się ba rdzo żywe  rozp raw y,  a w końcu 
mianowano komisyę dla ułożenia planu,  nad k tó rym mają obradować  
na p rzyszłem posiedzeniu.

Hiszpania. .
(P lo ta  h i s zp ań s k a  w  T a m p ico .  — O św ia d c z en ia  m ie s zk a ń c ó w  Riffy .)

M a d r y t ,  11. l is topada.  W e dłu g  dziennika E spana  zna jduje  
się w Tampico pięć h iszpańskich  wojennych s ta tków,  a miedzy temi 
d w a  pa ros ta tk i  mniejszej  g ł ębokości ,  ażeby więcej  zbl iżyć się mogły 
do b r zegu ,  i f regata „Beren gue la“ . Do V er a - Cr uz  odp ływa s i idm 
s tatkówr, k tó re  zg romadza ją  się w Sacr if icios,  w pobliżu tego por tu.  
Między t emi  s ta tkami  znajdują się t r zy  f regaty.

— Dziennik Iberia  ogłasza nas tępujące wiadomości  z Melili 
z dnia 4go b. m. :

„Kor sa r ze ,  k tó ry ch  b rygadyer  Buceta w latach 1855 i 1S56 
poskromi ł ,  dowiedziel i  się z prze rażen iem,  że  ten dzielny j ene ra ł  
objął  dowó dz tw o  w ar ow ni ;  p rzyrzek l i  mu nie ponawiać więcej  nie
p r zy j aznych  k r o k ó w ;  odtąd do t rzymywal i  wiernie  swego  p r zy r ze 
czenia,  a bojownicze plemiona Kabylów,  Mazugowie,  Ben i-Sakarowie  
i Beni-Side lowie wysłal i  posels two do jenerała ,  i zobowiąza li  się 
pow i ta ć  go osobiście i dać mu rękojmię  dotrzymania p rzyjaznych  
s tosunków.

( O d ro c z e n ie  p a r la m e n tu .  — Syn w i c e k r ó l a  E g ip tu  u  d w o r u .  — L o r d  P a lm e rs to n  do
C om p ie g n e . )

L o n d y n ,  18. l is topada.  Na ostatniem przedwc zora j sze m p o 
siedzeniu tajnej  r ady  w Wi nds orz e  zapadła uchwała ,  aby nazna 
czone na d. 18. l is topada zagajenie pa r l amentu odroczyć  aż do dnia
13. stycznia p rzysz łego  roku.

—  J. M. Kró lowa  p r zy jmowała  wczoraj  młodego syna wice
króla egipskiego,  k tó ry  po dwóletnitn pobycie w domu sir  Mojżesza 
Montefiore,  ma temi  dniami wyb rać  się z pow ro tem  do ojczyzny.

—  Przy jmując  zaproszen ie  Cesarza  Napoleona,  wy jechał  lord 
Pa l mers ton  o raz  z sw ą  małżon ką  wczora j  z Broad lands  do Com- 
piegne.

Francya.
N ow iny  d w o ru  z C om piegne .  — W ia d o m o śc i  b ie ż ą c e .  — T r u d n o śc i  w  na jmie  ro b o 
tn ika  vv ko lon iach .  — R o bo tn ików  i lość  n a  w y sp ie  R eun ion .  — W y p r a w a  k o c h in c h iń sk a

w  nocie  do  M onito ra .)

P a r y i s ,  18.  l i s topada.  Kró lowa  Krys tyna  bawi  od 14. b. ni. 
w  Compiegne,  i nie odjedzie zapewne aż po skończonych  u r oczy
stościach.  W e dło g  korespondencyi  Constitutionella  s łuży Cesa rzowi  
wyborn ie  wiej skie  powiet rze ,  nigdy też nie zna jdował  się w pomy
ś lniejszym stanie zd rowia .

— Wyświ ęc on y  od ro ku  ks iążę  Ł uc y a n  Bonapar t e  bawi obe
cnie w P aryżu .

—  Przy jaz d  p. Thouvenela do Pa ryża  odwlókł  się na nowo.  
Zdaje się,  że pows t rzym ały  go w d rodze  niepogoda i burze ,  j akie 
od ki lku doi s rożą  się na morzu  śródziemnem.  W e dłu g  na jnowszych 
wiadomości  znajduje się p. Thouvenel  ciągle w Atenach,  p rz y j m o 
wany na dw or z e  Króla Ottona.

.— W  dodatku  do dzieła j ene r a ła  Niela o oblężeniu Sebas to-  
pola ma wyjść wkró t ce  z polecenia mini st r a dłuższa praca o cz y n 
nościach ar ty leryi  f rancuskiej  przy  oblężeniu Sebnstopola.

•—- Kiedy Cesa r z  ogłosi ł  list swój  do księcia Napoleona,  s t a 
nęła ju z  była s t anowcza  ugoda co do dwóch  głównie punktów.  
F ran cya  z rzek ła  się wywoz ić  nadal  wolnych robo tn ików m u r zy ń
skich,  a Anglia p rzyzwol i ł a  werbować  indyjskich wychodźców.  Dziś 
p rzyc ich ła  juz sprawa murzynów,  a chodzi tylko o to. czy Kulio-  
wie okażą  się na p raw dę  uży tecznymi .  P rzed dziesięciu laty po do- 
r aźnem usamowolaieuiu n iewolników nabyły kolonie f rancusk ie  pe 
wnego doświadczenia pod tym względem.  Za pośrednic twem f ra nc u 
skich domów hand lowych na Pondichery napłynęło wówczas  mimo 
niechęci  Anglii do 35.000 Kul iów do plantacyi  cu k ro w y ch  na w y 
spie Bourbon,  a p rodukeya  cukru  podniosła się za ra z  niesłychanie,  
bo p r zesz ło  w czwórnasób .  Mając takie doświadczen ie  z lat uply-  
n ionych można sobie z góry po nowych  wychodźcach j ak  najwięk
szych obiecywać korzyści ,  Inne jednak s tosunki  zachodzą na Anty 
lach i w Cayenne.  Lióyauin nie da się nakłonić do tak dalekiej po 
dróży,  mając zawsze na myśli  wrócić po kilku latach z za robkiem 
do ojczyzny.  Liczba indyjskich kolonis tów na t r ansa t l antyckich ko
loniach j e s t  tak szczupła ,  Ze p rzed dwoma laty musiano w P o . d i -  
chery zaniechać werbu nk ów  dla Bourbouu,  aby plantatorom na An
tylach i w Cayenne dostawić więcej robo tn ików.  A gdy i to nie po
mogło,  postanowi ł  r ząd  f rancuski  sprowadz ić  murzynów z Afryki.  
P rz y  wzmagającej  się z res z tą  potrzebie  robotnika musiano t e raz  
wychodźcy  indyjskiemu płacić na r ękę  1200 f ranków miasto 200,  
j ak było dawniej .  Aby zniżyć tę cenę,  zaczęl i  i na wyspę Bourbon 
sp rowadzać  osadnicy taniej pozyskiwanych murzynów,  tem pożądań-  
szymi zaś wydali  się murzyni  na Antylach i w Cayenne.  Oprócz 
tego nic zaciąga się nigdy Indyanin na dłużej  j a k  na pięć lat ,  a po 
tem albo wra ca  do o jczyzny,  albo każe sobie płacić 1200 fr. na 
r ękę ,  murzyn  zaś r zadko  kiedy myśli o powroc ie  do ojczyzny,  po
zos taj e rad na zawsze  w plantacyi,  i o szczędza p lantatorowi zna -  
czoych wyda tków.  Nakon iec  czuje Indyanin zawsze swoja  godność 
osobistą,  i zna lepiej swe p rawa  i znaczenie,  a tem samem też z m u 
sza do łagodniej szego z sobą obchodzenia się. Z tego wszys tkiego 
można sobie wyobrazić ,  o ile pożądańszym s taw a ł  się osadnikom 
wychodźca murzyńsk i  od indyjskiego,  i j ak nieprzyjemnie do tknie  
ich widoków wiadomy list cesarski .

—  W e dłu g  s ta tys tycznego w yka zu  r o z m a i t y c h  r o b o t n i k ó w  
znajduje się na wyspie  Reunion 460  „ua ję tych “ Chinów,  6368  Afry
kanów i 34.461 Kuliów z Indyi.  Co do wyt rwa łośc i  lepsi są Kuiio-  
wie od Chinów,  k tó rzy  w początku dobrzy,  s tają się w kró tc e  na
p r zykrzen i ,  a wkoucu  skłonni  do buntu.  Głównie  zatem sprowadzać  
będą robo tn ików z In dy i ;  ale zachodzi  j e szcze  pytanie,  czy Anglia 
dozwol i  swym azyatyck im poddanym ws tępować  całemi t łumami  
w obcą s łużbę,  ażeby p r ze j ąws zy  się obcemi zwycza jami  i sposo 
bem myślenia wracać  potem do ojczyzny.  Monitor ogłasza nas tępu
jącą  notę o f rancusko-hi szpańskiej  wyprawie  na K o c h i n c h m ę :

„Od początku bieżącego stulecia s ta ra ł a  się F rancya  na p r ó 
żno zawiązać  na nowo bl iższe s tosunk i  z Kochinchiną.  Nie ludzka 
su r owość ,  z j aką nieustannie t r ak tują  naszych misyouarzy ,  s p r o w a 
dzała już nieraz nasze wojenne okrę ta  do b rzegów anamskiego k r ó 
l e s tw a ;  usi łowania j ednak  wejść z kochinchińskim rządem w s to 
sunki  i uzyskać z ł agodzen ie  zwykłego u nich obejścia były zaws ze  
bez sku tku .  W  1856 roku wysia ł  rząd Cesarza  osobnego ajenta do 
Tu ro ,  ażeby się s t a ra ł  p rze łamać  koniecznie n iezwykły upór anam
skiego d w o r u ;  temu ajentowi  jednak nawet  niepozwolono wysiąść 
na ląd, i by ł  zmuszony wróc ić  do Francyi ,  n i eoświadczywszy nawet  
w Hue zamiaru swego posłannic twa.  Po tym wypadku  nas tąpi ły 
nowe p rześladowania ,  j e szcze  gwał towniej sze  niż były dawne ,  a bi
skup Msgr.  Diaz zos tał  s t r aconym,  doznawszy  poprzód na jokrutn ie j 
szych męczarni .  Rząd Cesarza  nie mógł  śc i erp ieć ,  by oświadczenia 
F rancy i  z t aką odrzucano dumą,  lub by były powodem do tem o k r u 
tnie jszego prześ ladowania ,  zatem pos tanowił  wojenną wyprawę.  Hi
szpańsk i  r ząd  mając właśnie takie same powody,  p rzyczyn i ł  się do 
tej wyp raw y pod wiceadmirałem Rigaul t  de Genouii ly,  i p rz e z n a 
czył  pułk jeden z Manili i dwa wojenne okręta .  R ap or t  wczora j  
ogłoszony,  donosi  p i e rwsze  w zatoce T o ro  odniesione zwyc ięz twa  
zjeduoczonych  wo ,sk  Francyi  i Hiszpani i .u

Belgia.
( P ro te s ta c y e  p r a w e j  s t r o n y . )

Na posiedzeniu izby drugiej  dnia 16go b. m. za bra ł  głos  p r z e 
wodzeń prawej  lir. Theux,  i o św iadczy ł :

„Przed łożony  nam pro jekt  adresu  ułożono w br e w  wsze lk iemu 
zwycza jowi  pa r l amenta rnemu;  j e s t  to wyzwaniem,  obelgą dla mnie j
szości ,  gdyż między innemi wskazuje na n ie bezp ieczeńs two ,  ja k o b y  
nas tawa ły pewne nowe  s tosunki  niezgodne t ak z naszą koustytucyą,  
jak i obyczajami .  Hi storya tak s t r onn ic twa  naszego,  j a k  i przysięgi  
p rzez  nas złożonej  j e s t  naj lepszą odpowiedz ią  na te ubl iżające po
sądzenia.  Mniejszość t edy nie może bez ubl iżenia własnej  swej  g o 
dności  brać  udziału w r o zpr aw ac h .  Z  polecenia m o i c h  szanownych  
p rzyjaciół  pol i tycznych składam izbie oświadczen ie  niniejsze.“
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Za ra z  po tych s łowach  ustąpi ł  p.  Theux  z miejsca swego,  i 

wyszed ł  z sali posiedzeń wra z  a większa częścią cz łonków s t r o n 
nictwa zachowawczego .

Następnie zab ra ł  głos  p. Doleź z polecenia nieobecnego s p r a 
wozdawcy  komisyi  ad resowej ,  i zbi jał  oświadczenie powyższe .  Po 
nim przemawiał  w tym samym duchu p. Rogier ,  min is te r  sp raw  w e 
wnęt rznych ,  a hrabia Vilain XIV. wyjaśniał  powody ustąpienia miui-  
s t e ryum D edecke r ’a, i zbi jał  w tej mierze niektóre uwagi  p. Ro-  
g ie r ’a. Następnie zab ra ł  głos i sam p. Dcdecker  z tern oświadcze 
niem, że postępowania p. Theux  i większości  jego przy jació ł  po
chwal ić  nie może,  tudz ież  że nie b ra l  żadnego udziału w obradach,  
k tó re  wpłynęły  na to postauowienie.  Mimo to jednak nie może po
chwal ić  s łów adresu ,  który bynajmniej  nie może przyczyn ić  się do 
ut rzymania  pokoju i do pojednania s t ronn ic tw  zwaśnionych.

W końcu p rzystąpiono do g łosowania  i p rzyję to  adres  5.3 g lo 
sami p rze c iw 9. Jedynaslu  cz łonków prawej ,  k tórych  można śmiało 
uważać  z a p r a w ę  cent rum,  nie wyszl i  za p. Theux ,  lecz później opu
ścili salę hr .  Vilain XIV. i p. Dumor t i er .  P r e z y d e n t ' zab ra ł  się do 
mianowania  za pomocą losowania tej komisyi ,  składającej  się z j e-  
dyuastu członków' ,  k tóra  Królowi wręczyć miała adres.  P rzypadek  
z rządzi ł ,  że p ie rwsze za raz  nazwiska wyciągnięte z urny należały 
p rawie  wszys tk ie  do p rawej ,  a t r zec ia  ka r t eczka była z nazwisk iem 
p. Theux.

Szwaj carya.
(\Vvbory  w G e n ew ie .  — W y p ra w a  k o m e r c j a ln a  do A/.yi.J

| { ę p s S i  16go l is topada.  Jak  donosi  telegraf iczna depesza 
Augsb. G az, pow sz. nie przysz ło do zakłócenia  spokoju podczas 
wyborów w Genewie.  S tronn ic two  radyka l is tów odniosło zw y c i ę 
s two  w wielkich okręgach wyborczych  w mieście i po lewym brzegu 
rzeki .  W  innych okręgach wyborczych utrzymali  się różnej  barwy  
kandydaci .

Neuenburgska Union Horlogere p rzygotowuje  misyę do Azyi 
centralnej ,  by p rzemys łowi  szwa jca rskiemu nowe ta rgowice o tw o 
rzyć.  Rada zwią zko wa  wezwała do udziału w tej mierze izby han
dlowe i innych kantonów.

Włochy.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e , )

■— Jego Świą tob l iwość Papież mianował  margrab ię  komandora  
Matleo-Ant ie i -Mat lei  senatorem Rzymu.  —  Giornale di R om a  d o 
nosi o przybyc iu  dnia 10. b. m. do Rzymu Jego  Erninencyi kardy-  
uala -a rcyb i skupa Granu.

Niemce.
(W iadom ośc i  b ie ż ą c e .  — Ich Mość k ró le s tw o  p ru s c y  do W io c h .)

BS«‘r l i n , 10. l is topada.  Arcybiskupi  o rdynarya t  w Fry bu rg u  
nakaza ł  duchowieńs twu w Hohenzol lern,  uchwalą z dnia 22.  paź 
dziernika b. r. ażeby podczas posiedzeń obu izb sejmu w Berl inie 
modlono się każdej  niedzieli z ambony na inteucyę deputowany cli.

Leli Moście Król i Królowa Prus,  udali się z Meranu na dniu 
17.  b, ni. w podróż do Włoch  a o godzinie  11.  minucie 40 przed 
południem prze jeżdża l i  przez miasto Boezen.

Szwecya i Norwegia.
(O św iad c zen ie  gab ine tu  w  s p ra w ie  d u r ls k o -s z lez w ie k ie j , )

Niedawno głosi ły rozmai te  dzienniki ,  j akoby  rząd sz we dzk o-  
norwegsk i  p rzesła ł  wszystkim swym ajentom dyplomatycznym depe
szę okolnikową w sp rawie  n iemiecko-duńskiej ,  lecz t e raz  oświadcza 
A fionblad , dziennik wychodzący w Sz tokholmie,  że wiadomość ta 
całkiem bezzasadna.  Gabinet  sz tokho lmski  w ynu rzy ł  się tylko 
w piśmie poufnem do innych niż niemieckich moc ars tw  wielkich 
z obawą swą z powodu zawikłań  nie iniecko-duńskich,  i up raszał  je  
oraz ,  by dla zachowania pokoju na północy użyły wpływu i powagi  
swojej .

Rosya
(Kole j A tn u r -D e  C as t r i .  — Doniesienia  z  K a u k a z u . )

—  Podczas gdy lesgijski  korpus  zw r a c a ł  dziełami swemi po
wszechną uwagę,  uiezbywalo i po innych punktach lewego sk rzyd ła  
kaukask ie j  linii na wojenuych wypadkach ,  pisze koresp.  gaz .  wied. ,  
gó rale n iespoczywal i  i po wszys tkich punk tach robili zasadzki  na
pady i r abunki  a chociaż nigdzie nieosiągnięto s tanowczych  rez u l 
t a tów,  wielekrotnie  j ednak  wydar zy ł a  się sposobność donosić w bu-  
le tynach chwalebne wojsk  rosyjskich c z y n y ;  bo często wydarzyło  
się , że pojedyncze i t y lko  małe oddziały żołnierzy broni ły się 
z wielką odwagą p rzec iw znacznie  p rzeważające j  sile uieprzyjaciela.  
Wojsk a  w Sała tawii  n ieus tawa ły  w swych  p racach  nad ob w ar ow a
niem Bartune j ,  i w p ie rwszych  dniach wrześn ia  przedsięwz ięl i  pod 
dowó dz tw em  jenera ł -ma jo ra  barona W r an g la  w ypr aw ę  na Dyleim,  
gdzie k r w a w e  s t acza ły  walki ,  przyczem poległ  szef  góral i  naz wi 
skiem Bulacz.  Wpadl i  także do Kas i -Kumuch,  j ednak  z ręcznym 
obro tem zostal i  odparci  i dotkl iwe ponieśli s t r a ty .  Na dolinę Ala- 
zan nienapadali  tego lata,  gdyż  wyprawa iesgijskiego korpusu  ode
b rała im chęć do wszelkiego napadu.  P a ros ta t ek  „ Ż u b r “ krążąc 
w pobliżu Wa rd anu ,  zapal i ł  t ureck i  do brzegu przyc iągniouy okręt
p rzemytu ików.

Księstwa Naddunajskie.
(R o z p o rz ąd z a n ie  K a jm akam ii .  — M ian o w a n ia . )

Dziennik B ukarester Z tg .  z dnia 10.  b. m. ogłasza r o z p o r z ą 
dzenie p r owizoryczne j  kajmakamii  do k ra jowej  milicyi.  Kajmakamia

obwieszczając  tern rozporządzen iem swą bezpareya lność i sp raw ie 
dl iwość,  u t r zymanie  publ icznego pokoju,  wspieranie w y b or ów  i z a 
bezpieczenie ich od wszelkiego bezpra wn ego  wpływu,  wyra ża  o raz  
p rzekonan ie ,  że rnilieya będzie umiała pełnić swe obowiązki  w tym 
duchu,  jaki  okazywała  zawsze  dla u t r zymania  por ządku  i ho noru  
ojczyzny.

Drugie rozporządzenie  wydane j e s t  do minis teryum spraw w e 
wnęt rznych  z tym dodatkiem,  ażeby zos ta ło  ogłoszone w całym 
kraju.  Tein rozporządzen iem zostało mini s t eryum za w ez wa ne  nie
zwłoczn ie  nakazać su r owo,  ażeby polieya w stol icy a admini s t r a to-  
rowie  w dys t ryk tach  niezezwalal i  pod żadnym warunk iem na u tw a-  
rzanie się t ak zwanych  pol i tycznych  zgromadzeń,  a osobl iwie d o 
póki wyborcze  l is ty nie zos taną ułożone,  potwierdzone i ogłoszone.

Dalej nakazuje się władzom,  czuwać  Jaknajgorl iwicj ,  „ażeby 
pod żadnym pozorem w tym lub owym zamia rze nie agi towała t ak 
zwana propaganda.  Pol i tyczne mowy,  z zapewnieniem pa t ryo tycz -  
nego dobra i t. d. są raz na zawsze zak az ane .“

—  Na opróżnioną posadę mini st ra  sp ra w  ze wnętrzu yrh miano
wanym zos tat  p. Kons tan ty  Brai lu,  a na opróżn ioną posadę ministra 
sp raw wew nę t rznych  p. Alexander Floresku.

A z y a.
(P rzy jęc ie  p o s ł a  r o s y j s k i e g o  w  Persy i .  — P is m o  S z a c h a  d o  m i n i s t r a .  — D o n i e s i e n i a

z Chin .)

We dłu g  wiadomości  dziennika K a w ka s , p r zy jmowano  w P e r 
sy! z wielkiemi honorami  rosyjskiego posła  Aniczkowa,  gdy w r ę 
czał  Szachowi  w jego letnej rozydencyi ,  swe  wie rzy te lne  l isty.  
Pismo,  na mocy którego usunął  Szach swych  p ie rwszych  mini s t rów,  
opiewa wedłog  tego dziennika w tych w yr a za ch :

„Gdy  nadzór  nad wszyslkiemi  6prawan)i  pańs twa przyjęl iście 
na siebie,  i nicdozwolil iście nikomu brać udziału w rządzie,  okaza ło  
się, że Wy  jako pojedyńcze osoby niebyliście w stanie,  dźwigać na 
sobie wszys tk ich  gałęzi  s łużby,  a ztąd po ws tawa ły  n ieporządki  i 
niedbals twa w admini st racy i  i wiele sp raw  zos ta ło  nieza ła twionych,  
A że j ako przychylni  pańs twn,  nie miło wam być musi ,  że się zna j 
dujemy w tak smutnym położeniu,  a obojętnym wam być nie może  
nieład w sp rawach  pań s t wu ;  dla tego dziś dnia 20.  Mnharrem uzna 
liśmy pot rzebę,  uwolnić Wa s  z u rzędu  pie rwszego ministra,  równie  
j a k  z urzędu Nisam-Ul-Mulk i minis ters l  w a wojny.  Zostańcie  w domu 
spokojni  i bądźcie zupe łnie p rzekonani ,  że prócz przychy lności  n ie-  
mamy nic p rzec iw w am .“

—  Angielski  poseł  w Teheran ie  p. Mur ray  zasłabł  mocno i 
z tego powodu odroczył  swój  odjazd na później .

„Nizam utraci ł  swego j edynego syna,  suk cesora  Dekanu .  Lord  
EIgin za w sz e  j e szcze  oczekuje w Szangha i  p rzybycia  chińskich ko
m i s a m i  w, k tó r zy  mają uregulować  nową  taryfę.  Pekiński  dziennik 
z dnia 17. s ierpnia donosi ł  mianowanie komisyi  równie  j a k  poże -  
gnawczą jej audyencyę u Cesarza ,  w kró tc e  zatem p o u in n a b y  p r z y 
być do Szanghai .  Ty mczasem zawsze  j e szcze  wyraża  się ten na
dworny  dziennik z tern samem lekceważeniem o zagranicznych  b a r 
barzyńcach ,  k tó rzy  odważyl i  się dójść aż do T ient s inu  a k tó ry ch  
Kwei l i ang i Hwaszang  swemi  p rzedstawien iami  nakłoni l i  do 
powro tu .  Ten  sam dziennik ogłasza t ahże  ki lka mniej lub więcej  
su rowych  w y ro kó w  kary  wymienionej  na Tana  jene ra locgo  g u ber na 
tora Chihli i innych cywilnych i woj skowych  u rzę dn i ków ,  k tó r ym 
zabrak ło  zręczności  i odwagi,  gdy zjednoczone wojska  zdo byw ał y  
warownię  T a k u  i posunęły się aż do T ien ts inu .“

Handlowy ob ró t  w Kantonie wraca ,  choć j e szcze  ba rdzo  po
woli ; ki lku Europe jczyków,  k tó rzy  wrócil i  uo Kan tonu  mieli odwagę  
udawać się do wiosek na północnej  s t ronie r zek i ,  i niebyli  nap as to 
wani od mieszkańców.  Chińscy mieszkance Hongkongu  wróci l i  t a kż e  
do miasta ; mieszkance Makao zaś,  ociągają się j e szcze ,  i zdaje  się,  
że Mandaryni  osobl iwszy mają w s t r ę t  ku tej  por tugal skiej  kolonii  
dla tego,  że w os ta tnich czasach mieści ło się tam wiele motłocl iu.

Wed ług  u r zę do wyc h  z rosy jskiego pose ls twa w Pekinie  o g ło 
szonych  w yk az ów  wynosi ła ludność niebieskiego pańs twa  w 1842
roku  4 1 4 , 6 86 .9 9 4  a w 1849  ro k u  415  mil ionów dusz.  Odtąd j e 
dnak zmniej szy ła  się zapewne t a  l iczba znaGznie p r zez  wojny do
mowe.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  20.  lis to p a d a . Ich Mość Cesa r s two  mają doia 22.  

b. m. o godzinie  6tej wieczór  s t anąć w Bern ie  i r aczą  wysiąść 
W przygo towanych  dla siebie apa r t amentach  gmachu  namies tnictwa.  
Pobyt  Naj j aśniejszego Pańs twa w- Bern ie  rozciągnie sie na dwa dni 
25.  b. m. wybiera  się już  Ich cesa rskie  Moście z powrotem do 
Wiednia .  Dnia 23.  będzie w Bernie na cześć p r z y ja zd u  Najjaśniej
szych P a ń s t w a  t eat r  parć a d. 24.  wyp raw ią  wydzia ły gminy b e r 
neńskiej  świe tny bal.

T u r y n ,  18go l is topada.  Mini ster  f inansów Lanza  p r z y g o t o 
wuje j ak s łychać p r o je k t  us t aw y  względem sprzedaży  kolei  p ań 
stwa.  Budowa ar senału  w7ojennego w Spezia postępuje pospiesznie.  
Do zwiększonej  znacznie l iczby robotników przyby ła  t akże  kompa
nia korpusu inżynieryi .  Amerykańska tlota s redn ion io r ska  p rze n ie 
sie się na zimę ze Spezi i  do Genuy.

C n e m i a ,  17.  l is topada.  Rada dywizyona lna wyrazi ł a się po
myślnie co do g łównego  p rojek tu  nowej  kolei  lukmauskioj ,  a za ra 
zem mianowała  komisyę do bliższego rozpoznania  r zeczy .  W  mie
ście s t r acono  dwóch  zbrodn ia rzy ,  niegdyś zbiegów z bagno,  k tó rzy  
dla u ła twienia ucieczki  dopuścili  się morderczego  zamachu.
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Z N i z s t y  donoszą :  Rosy j ska f regata „ P o l k a n “ zawinęła  dnia

14.  do tutejszego por tu .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22 . listopada.

Hotel rosyjsk i: PP, P ielruski T eo til, z Błonia. — S zelisk i E r .,  z Dre
zna. — Samieński W al., c. r. urzędnik, z Polski.

Hotel europejsk i: PP. D ylewski M arcin , z Rolowa. — Ujejski W ład., 
z Lubczy. — Biesiadecki S f., adw., z Krakowa.

Hotel Langa: PP. Seneker A l., Pokorny Aug., c. k. rotm istrze i A lberticz  
A lbert, c. b. porucz., z Gródka.

Hotel angielski: PP. Krzyczunowicz Ig., z Jaryczew a. — Zucker Zyg., 
z Chorożnic. — Kostyn Jerzy, c. k. rotm., Gródka. — Reindl Ant., c. k. pens. 
kap., z W olicy.

Hotel Kuhna : P. Cholodecki W ład., z Kudyniowiec.
D o d o m u  z a j e z d n e g o  n r .  1 7 6 3/ 4 : P .  H u m n i c k i  M a r c . ,  z  P r o e i s n a .
Pod białym'koniem : PP. Thulie Jan, z Rzepniowa. — Olenkowski Tad., 

z Mostek.
Wyjechali ze Lwowa.

Dr.ia 22. listopada.
PP. Konopacki Mac. , do W olkow iec. — K ierski Nik., do Dzikowca. —  

K ołaczkow ski E ug., c. k. prz. pow., do Przemyśla. — Pomezański Jędrzej, do 
Czereza. — Pragłow ski A lex., do Komarowiec.

Spostrzezeaia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 0 . i  2 1 . listopada.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0 ° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po
wietrza  
w ilgo
tnego

Kierunek i 
wiatru

siła Stan

atmosfery

7. god. zrana 322 95 — 3 .1 0 94.6 zachodni sł. śnieg
2 . god.po pul. 323.31 — 2.3" 86.4 północny » pochmurno
lO .god.w iecz. 324.75 — 3.2" 94 6 zach dni 5» n

W ysokość śniegu 2 9 “ -.

7. god. zrana 327.36 — 5 6 " 94.0 półn .-zach. sł. jasno
2 . god. po poi. 328.88 — 4 .2 ° 87.4 północny n H
10 god. w iecz. 329 98 -  7.6" 92.8 zachodni n V

W  nocy śn ieg %■

T  12 A  T  R .
D z iś  p rzeds t .  n iem. :  „ E r  n t u s s  n u ^ s  L a n d 11 (Niech  jedzie  na 

w ie ś )  k o m e d y a  w tr z e c h  a k ta ch  z fr a n c u sk ie g o .

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 22. listopada.

I .  D ł u g  p u b l i c z n y .  A . Państw a. W  w alucie austryackiej po 5% 
za 100 z ł. — .— . Z pożyczki narodo. po 5% za 100 z łr . 86 46. Z roku 1851

serya B . po 5% za 100 zł. — .— . Z konwersyi kuponów po 5?/ za 100 zł. — ; 
Metaliki po 5% za 100 zł. 86 15.; po 4%% za 100 z ł. — ; po i e/  zalO O zł. — . 
po 3% za 100 zł. — ; po 2%% za 100 zł. — ; po 1 % za °100 zł. — . —
Przeznaczone do loso. : z r. 183% za 100 zł. — ; z r. 1839 za 100 zł.   zł,
— ; z roku 185% za 100 z ł. i 15 30. Losowane obligacye dawnego długu pań
stw a: po 5% za 100 z ł .  ; po 4 ‘/2% za 100 z ł .  ; po 4% za 100 zł.
•------- . Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w kraju
uprocentow ane: po 3% za 100 z ł .  ; po 2 %% za 100 z ł. — —; po 2 % /
za 100 zł. — — ; po 2% za 100 z ł. — — ; po 13 '4% za 100 zł. — — . P rze
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa za granica uprocen
tow an e: po 5% za 100 zł. — — : po 4%  za 100 z ł. — — ; p0 40/  za 100 zł.
 . B. K rajów  koronnych. O b l ig a c y e  i n d e mn i z a c y jn  e : N iższej Au-
stryi po 5% za 100 zł. — . — ; W ęgier 85 3 0 ; Banstu Tem eskiego, Kroaeyi i 
Sławonii 84.25. ; Galieyi 84 50; Bukowiny — — ; Siedmiogrodu 8% — ; innvch  
krajów koronnych 9 2 .— ; z klauzula losowania w roku 1867 ~ .— . Lombardo- 
w eneckiej pożyczki z roku 1850 po 5% za 100 z ł. —

3 .  A k c y e .  Banku narodowego sztuka 983 — ; instytutu kredytowego
dla handlu i przem ysłu 248.80 ; niższo-austr. towarzystwa eskomtowego 619; — 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. 1J45; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa 264 50; zachód, kolei Cesarzowej E lżb iety po 200 z ł. za 100 z ł. ( 50'' ) 
wpłaty 90 3 0 ; połud.-półn.-niem ieckiej kolei komunik. — ; kolei Cisy po
200 złr. m. k. — ; — lom b.-weneck. kol. żelaz. — — ■ w sch. kolei Cesarza
Franciszka Józefa 68 10 ; austr. towarzystwa żeglug parowej na Dunaju po 
500 złr. 538 ; Lloyda w  T ryeście po 500 złr. —•.

3 .  L i s l y  z a s t a w n e .  Banku naród, w  mon. kon w .: na 12 m iesiecy p o
5% za 100 z ł .  ; na 6 lat po 5% za 100 z ł. - . -  ; na 10 lat po ó 0/
za 100 zł. — —  ; przeznaczone do losowania po 5 ^  za 100 z ł .  ; w w a
lucie austryackiej: na 12 m iesięcy po 5% za 100 zł. — — ■ przeznaczone do
losowania po 5% za 100 z ł. 8 3 .5 0 ; galic. instyt. kred. po 4 f /  za 100 z ł.  .

ta. L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przem ysłu sztuka 192 —; to
w arzystwa żeglugi parowej na Dunaju — — ; pożyczka miasta T ryestu  za
100 zł. — .

K u r s  w ex !ow y . N a  3. m i e s ią c e :  Amsterdam za 100 holenderskich  
florenów - .— . Augsburg za 100 zł. połudn. niem ieck. waluty 86.50. Berlin  za 
100 talarów — . — . W rocław  za 100 talar. — — . Frankfurt n. M. za 100 zł. 
połudn. niemieck. waluty 86.45. Genua za 100 lirów piemonekich — — . Ham
burg za 100 marko banko 76.50. Lipsk za 100 talarów — .— . L iw urnaza 100 
lirów  toskańskich 34.40. Londyn za 10 funtów szterl. 102.49. Lugdun za 100 
franków — — . Medyotan za 100 z ł. waluty austryack. 10,).25. Marsylia za 100 
frank. 40.45. Paryż za 100 fr. 40 .55. Praga za 100 zł. wal. austr. — . T ryest 
za  100 z ł. wal. austr. — — . W enecya za 100 z ł. wal. austr. 100.

N a  31 d n i. Bukareszt za 100 piastrów wołoskich 14.68. Konstantyno
pol za 100 piastrów tureckich — .— . W exlow e dyskonto banku naród, o 0/   .
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5% — .

K u r s  złota. Dukaty ces. mennicze 4 83, dukaty ces. pełnej w agi 4 .80  
korony 14.15. półkorony — .

a r s  l w o w s k i .

Dnia 22 listopada,

Dukat c e s a r s k i ...................  . , ,
Półim peryal vA. rosyjski * , , ,
Rubel srebrny rosyjski . . . . .
Talar pruski . . .  t . . . . .  . 
Polski kurant i pięciozłotów ka . . 
(ralicyj. listy  zastawne za 100 z łr. 
Gralieyjskie obligacye indemmzacyjne 
5% Pożyczko naro'1 a

gotówką |  towarem
złr. kr. z łr. kr.

, mon. konw. 4 33 4 36
n vi 4 35 4 39
r> * 7 55 8 —
n n t 31 1 32
ff W 1 27 1 29
« r, 1 7 1 9

) 79 15 79 40f oez 
i kuponów 80

81
35
50

81
82

10
30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. listopada.

D łu g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .

W  austr. w al. po 5% za 100 z ł.
Z pożyczk i narodow. po 5%
Z roku 1851, ser. B . po 5% 
M etaliki po 5% za 100 z ł. .

dtto. „ 4Va% za 1A0 zł. 
P rzeznacz, do w ylos. z r. 1834 i 

„ 1839 
„ 1854

Renty Como po 42 lir. austr.

B. K r a j ó w  k o i

za 100 zł. 
za 100 „

100 „ 
100 „

a ■tgpj «
s  2
d
o cS

I -
o  P,

iBanatu T em esk iego , Kroaeyi i
S ła w o n ii ...........................................

' G a l i e y i ................................................

innych krajów koronnych 
.Z  klauzulą losowania w  r.

A k cy e .
Banku narodowego s z t u k a ...................
Instytutu kredytowego dla handlu 

przem ysłu po 200 z ł. wal. austr .

pien. towar.
—•.— 82----
86.20 86.25

86 — 86 . 5
76.80 77—

322__ 324—
137— 137.50
115— 115.25

17—
h

17.25

95.50 9 6 —
84.75 85.50

83.75 8 4 —
84 — 84.25
83.50 83.75
83.50 8 4 —
91.50 92.50

9 84— 985—

244.50 244.60

pien. towar.
N iższo-austr. tow arzystw a eskomt. po

500 z ł. mon. konw.................................... 618 .— 6 19 .—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. mon. kon. . . . . . . .  1726 .— 1727—
Tow arzystw a kolei żelaznej państwa po

200 z ł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 263.80 263.90  
K olei Cesarzowej E lżbiety po 200 zł.

mon. kon. za 100 z ł. (5% ) wpłaty . 90.20 90.30  
Połud.-półn.-niem ieckiej kolei komuni

kacyjnej po 200 z ł. m. k ....................... 188.50 189.
K olei Cisy po 200 z ł m. k. po 100 zł.

(50% ) w p ł a t y ........................................... 1 0 5 . -  105.10
L om b.-weneckiej kolei żelaznej po 570 

lir . austr. czyli 192 zł. m. k. z 76
zł. 48 kr. (40% ) w p ł a t y ...................  128.50 129—

W sch. kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 20:i zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(30% ) w p ł a t y ........................................... 68.50  68.60

Austr. towarż. żegl. par. po 500 z ł. m. k. 535-— 536.— 
Lloyda austr. w  T ryeście po 500 „ „ — .— 339 .—

Banku naro
dowego 

w  mon. kon.

Banku naro
dowego 

w  w al. austr.

L isty  zastawne*
{ Oletnie po5%  zalO O zł. 

10 „ „ 5 % „ 100 ,,
| przeznaczone do loso- 
[ wania po 100 zł. . .

I na 12 m iesięcy 5% za 
100 z ł. . . . . . .

przeznaczone do loso
wań. po 5% za 100 zł.

99.25  
96. -

99.50
96.50

87.50 8 8 .—

99.50 100—  

83.25 83.50

pien. towar.
Losy.

Instyt. kredyt, dla handlu i przemysłu
po 100 z ł. waluty austr. za sztuko 101.60 101.70 

Towarz. żeglugi parowej na Dunaju po
100 z ł. mon. kon........................................ 108.15 108.40

E sterhazego 40 z ł. m. k ......................  81.60 82.10
Salina 40 „ „ . . . .  4 3 .— 43.25
Palfiego 40 „ „ ..... 39.85 39.35
Clarego 40 „ „ . . . . .  37.80 38 .—
St. Genois 40 „    38.75 3 9 .—
W indischgriitza 20 „ ..........................  2 6 .— 26.50
W aldsteina 20 „ „ .......................  26.59 27 —
K eglevicha 10 „ „ ....................... 15.75 16.—

Na 3  m ie s ią c e .

Augsburg za 100 z ł. połud.-niem ieckiej
waluty 5^ ? ................................................ 86.50 8G.55

Frankfurt n. M., za 100 z ł. połudn.-
niemieckiej w a l u t y .................................  86.60 86.63

Hamburg za 100 marko banko 23/ 4% . 76.70 7G.85
Londyn za 100 funtów szterl. 3% . . 102.50
Paryż, za 100 franków 3 % ...................  40.65

K u r s  złota.
pien. towar.

Dukaty ces. m ennicze 4 z ł .—81 cen. 4 z ł .— 83 cen.
K o r o n a ...............................14 „ — 15 „ 1% „ _ .1 6  „
N a p o le o n d o r ....................... 8 „ — 20 „ 8 „ —23 „
R osyjski imperyał . . 8 „ — 40 „ 8 „ —42 „

(Katalog rękopisów biblioteki w M nichowie.) Nadworna i rządowa bi
blioteka w  Mnichowie wydala już pierw szy tom wypracowanego z naukową ś c i
słością katalogu w szystkich swych rękopisów. Pracą tą zajmował się  p. T ho
mas, a między innemi przytacza opisanie bardzo w iełu rękopisów ważnych dla 
badaczy historyi politycznej, kościelnej, tudzież kultury powszechnej i lite 
ratury.

—  Pani M oet, słynna fabrykantka szam pańskiego, zginęła nędznie —  
jak pisze gazeta kolońska — od ukąszenia muchy w ogrodzie, gdzie kwiaty 
zbierała. Z początku niew iele na to zważała, lecz  w ieczór spuchła na calem  
c ie le , a w e  dwa dni skonała śród najw iększych boleści. Mucha ta nassała się  
zapew ne z bydlęcia odeszłego na zapalenie śledziony, a ukąszenie jej jest za
w sze  n iebezp ieczne, je ś li ranę niewypali się natychmiast żelazem .

— (Zabójstwo na scen ie.) W edług doniesień dzienników rosyjskich za 
mordował tenorysta Molmanow pierw szą śpiew aczkę Awernonich na scenie  
w  oczach publiczneści zebranej, którą zbrodnia ta tak mocno oburzyła, t e  zaczęła  
ciskać na mordercę laskami, lorynetkami i t. p. W krótce pochwycono go na 
scenie i pod straż oddano.

— Brak wody w W ersalu jest tak pow szechny, że ją mieszkańcom tam
tejszym wydzielają tylko poreyami, a na kąpiel tylko za osobną receptą leka
rza. Prefekt Sekwany zajmuje się  gorliw ie planem sprowadzenia dobrej Wody 
do picia z Szampanii do Paryża. Koszta przedsiębierstw a tego obliczono na 
60 m ilionów , a co jak na Paryż w cale nie w ie le , z w ł a s z c z a  w  porównaniu 
z Marsylią, które to miasto wydało na wodociągi sw oje 36 milionów.

Główny Redaktor M* Szrzeniaw a Sarfyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


